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Kraków, 24 stycznia.

Gdy dr Marx złożył przed kilku dniami mi
sję utworzenia nowego gabinetu, na widowni 
sóawił się nagle sam prezydent repu1 liki m ar
szałek UindenLurg. W ystosował on do dra 
Marxa list, w którym  wskazując na trudność1 
zewnętrzno i we wnętrz no polityczne; apeluje 
do jego patijotyzm u, aby raz jeszcze podjął s,ę 
utworzenia rządu i to z udziałem nacjonalistów 
opartym  na koalicji mieszczańskich stronnictw 
środka i praw wy.
t Taka bezpośrednia interwenc,}a prezydenta i
to wr kierunku wybitnie partyjnym wywołała 
oczywiście silno wrażenie we wszystkich stron
nictwach. Nacjonaliści z  entuzj izmem powitali 
w  nim nowego potężnego sojusznika w swojej 
walce o władzę. Socjaliści zaś i demokraci bur- 
żuazyjni uderzyli mniej lub więcej gwałtownie 
na  Hmdenburga za to, że uległ wpływom swe 
go nacjonalistycznego otoczenia. 
i Osobista kancelaria prezydenta próbowała 
odpowiadać na zarzuty, że wystąpienie obecne 
Hkidenburga nie jest sprzeczne z dotychczaso 
wą tradycją republikańską w Niemczech, po
nieważ poprzednik jego socjalista Ebert k ilk a
krotnie interwenjowai bezpośrednio przy two
rzeniu gabinetów. Na to- jednak odpowiada le
wica, że wprawdzie Ebert, rzeczywiście inter 
wenjowal, ale nigdy w duchu swoj°j własnej lub 
sym patycznej mu partji, żo interwencje jego 
miały miejsce właśnie wtedy, gdy szło o koa
licję z  nacjonalisiami a nie socjalistami.

1 W  artykule pod tytułem  * Sic vo!o oic ju 
beo!« wystąpił Teodor Wolff bardzo ostro, iak- 
kolwiek w formie spokojnej przeciw Ilinden- 
burgowi, zarzucając mu, że uległszy na-mowom 
swych wysokiej rangi towarzyszy z pod Tan- 
nenbergu, zra7’ł sobie i uraził ciężko swych 
towarzyszy nższych  rangą lub zgoła bez rangi, 
którzy tam pod jego rozkazami zrobili wszyst
ko, co do nieb należało. »IIindenburg wszedł 
:—: konkluduje publicysta demokratyczny — na 
drogę fałszywą i śMską«.

Socjaliści oczywiście nie s ta ra ją  się masko 
wuć swych uczuć. Gróżą przejściem do naj
ostrzejszej opozycji. Komuniści podniecają ich 
jeszcze, naigrawając się z tak tyk i socjalistycz
nej, która kierowana strachem  i nienawiścią do 
dyk tatu ry  proleiarjatu, doprowadziła do dyk
ta tu ry  ITndenburga i baronów wielkoprzemy
słowy eh.
I Pod wpływem listu Hindenburga centrum 
zagadnienia przeniosło się do centrum katolio 
kiego, czy pozwoli ono w tych warunkach dro
wi Marxowi uczynić zadość wzwamiu Ilinden- 
burga i ponowić pióbę utworzenia koalicji rzą
dowej tym  razem centro prawicowej? W  nocy z 
piątku na sobotę problem ten został rozstrzy
gnięty. Zarząd katolickiego centrum wypraco
wał mianowicie manifest do swoich wybi rców, 
w którym  określa raz jeszcze stanowisko poli
tyczne strunnictwa i udziela drowi Marxowi 
pozwolenia na  ponowne podjęcie tej próby, 
f W manifeście tym centrum stwierdza, "że 
Stoi na gruncie republiki j konstytucji weimar
skiej, w sprawia R ckhsw ehry i rekrutacji do 
niej domaga się przestrzegania zasad dem okra
cji i republik,-uiizmu, w polityce zagranicznej 
stoi na gruncie Locam a i paktu Ligi Narodów 
i szczerze dąży do porozumienia z Francją. Na 
tych zasadach centrum pragnie utworzenia sil 
nej koalicji, zdolnej do dźwigania rządu naro
dowego trwałego i energi :znego.

Z takirn wjatykiem  dr M.irx wyprawiony zo
sta ł raz jeszcze na zdobycie narodowo-niemiec- 
Idogo runa. Serdecznie błogosławi mu Strese- 
mann, który ud czasu słynnej mowy Scheide- 
mana. wrócił na drogę czystego nacjonalizmu i 
uważa, że w danych warunkach wejście do rzą
du nacjonalistów nie tylko nie zaśzlodzi jego 
polityce zagranicznej lecz raczej ją  wzmocni. 
To też i na Strescmanna sypią się za to gromy 
lewicy, k tó ra uważa go za głównego reżysera 
caiej eztuki z inte .wen-cją Hmdeuburga.

Organy le-wieowe nie bez logicznego uzasa
dnienia zapytują centrum katolickie, w jaki 
sposób pragnie ono bronić zasad republik, 
i konstytucji wejmarskiej w sojuszu z nacjo 
nalistyczn. jawnymi prze-eiwnikamijednych i dru
giej, z nacjonalistami, których najwybitniejszy 
przedstawiciel, hr. W estarp, jeszcze przed kil
ku dniami zaledwio 'określił w publicznej mowie 
republikę jako formę polityczną »obcą duebow 
narodu« i zaleca! p .w rót do monarchji.

Ale wszystko to są kw estje raczej polemicz 
ne niż polHyczne. Nacjonaliści jak  każde stron
nictwo, przechodzące z opozycji do rządu, nie 
zaniedbają z pewnością dolać dużo wody do 
swego rnonarchicznego wina. Co się zaś tyczy 
wytycznych polityki zagranicznej Stresemanna, 
to zdaje sio prawie nie ulegać wątpliwości, żo 
nacjonaliści zsolićlaryzują się z nią w zasadzie, 
przynajmniej jeżeli idzie o Francję. Zaniechanie 
dążeń do purozumienia z F rancją byłoby bo
wiem powrotem do staruch koncepeyj rosyj
skich, które w gruncie rzeczy nie uśmiechają 
się u cnie prawicy niemieckiej, m;mo, że posia-
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da ona w swem łonie grupę t. zw. n a ro d o 
wych bolszewików-, którzy najdziksze marze
nia nacjonalistyczne o wszechstronnym rew an
żu gotowi są opierać na ścislem współdziałaniu 
z bolszewikami 1  Kominrernem moskiewskim. 
Są to jednak krańcowe wybujałości nacjona
lizmu i egzageracji pata, u tycznej, wobec k tó 
rych hołdująca hasłom nacjonalistycznym m a
sa średnio : wielko-burżuazyjna zachowuje się 
w gruncie rzeczy odpornie i lekceważąco.

Mażniejszem jest symptomatyczne znaczenie 
ostatniego zwrotu w -zakresie polityki wewnętrz 
nej i socjalnej. Zdaje się, że w tej dziedzinie 
właśnie leżą także główne przyczyny tego 
zwrotu. Niemcy c h o u ją  do tej pory na leżącą 
im w żołądku rewolucję socjalną. Bezpośrednią 
konsekwencją wzmocnienia burżuazji jest pró
ba wyrzucenia z żołądka tego niestrawnego 
przedmiotu. Utworzenie silnego rządu prawico
wego to właśnie przedewszystkiem miałoby na 
celu. Zniszczenie wpływu socjalistów na pań
stwo, zepchnięte ich na stanowisko silnej 1 
groźnej opozycji ale tylko opozycji, przede- 
wszystkiem zaś zyskanie wolnej ręki w  zakre
sie polityki socjalne, w interesie rraocdawoów, 
jodncirn słowom restj tucja przedwojennego sto
sunku sil socjalno politycznych w państw ie —  
oto główny cel wszystkich zabiegów.

Najbliższe godziny przyniosą odpowiedź na 
pytanie, czy i o ile zabiegi te udały się?

(s-i).
— . o---------------

Po3s2Hrefsriot stanu czy r a is t e im o  dis sprs®
(Telefonem od naszego koremondenta)

W arszana, 24 stycznia. Pogłoski kolporto-jstaw ieiele innych nun: łerstw dowodzi, iż nie
prano ostatnio w sprawie utworzenia specjał- w e w szystkich sprawach zadawalały się inno 
nego ministerstwa względnie podsekretarjiatu ministerstwa o prują wypowieuzeira się bez ich 
stanu dla spraw mniejszości narodowych mają udziału. Ja k  się dowiadujemy, kwestja utwo- 
swoje źródło w niezadowoleniu sił rządowych rżenia ministerstwa dla spraw- mniejszości na

rodowych nie jest popularna w sferach rządo
wych, wobec tego nie można uzależniać Innych 
m inisterstw od j( Jnego — nawet m inister
stw a spraw mniejszościowych.

Może istnieć jedynie porozumienie pomiędzy 
ministerstwami, ale nigdy jedno ministerstwo 
nie może nakazywać drugiemu coś przedsię
wziąć. Wobec tego najracjonalnieiszem rozwią
zaniem byłoby —  zdaniem kót rządowych — 
utworzenie pcdsekret.łrjatu stanu przy Radzie

z obecnego stanu rzeczy. Niezadowolenie to 
przejawai się n ie r z  w faktycznych posunię
ciach adimnistracyjnych. kiedy niektóre mini
sterstw a w sprawach narodowościowych uwa
żały się za zupełnie kompetentne do rozstrzy
gania op:nji wydziału mniejszościowego mini
sterstwa spraw w ew nrtrznj cli.

Pierwszym krokiem w kierunku uniezależ
nienia polityki nmieiszościowej cd wyłączne 
go autorytetu ministerstwa spraw wewnętrz
nych było przeciwstawienie charakteru korni- ministrów, któryby stal w kontakcie z wszyst 
sji rzeczoznawców, wprowadzonej za czasów kienri ministerstwom.. Wśród kandydatów  wy- 
m inistra Młodzianowskiego, do roli doradcy mienia się na stanowisko podsekretarz? stanu 
przy ministerstwie. Fakt, że w ostatniej sesii prócz pułkownika Slawltą także p. Leona Wa- 

tej sekcji mniejszościowej brali udział przed-silewskiego i prof Kalinowskiego.

Umowne i m m r n  nfeiwmlności grunlc PnislfF
Rzym, 24 stycznia (PAT). Dzisiejszy »Mes- sko-polskich. Podkreślając pomyślne rezultaty

sagcroi zamieszcza wywiad z pos, Knollem, 
który dał szereg wyczerpujących odpowiedzi 
na pytanai, dotyczące sytuacji wewnętrznej 
Polski, polityki zagranicznej i stosunków wio

m a r j \ n  d u b i e c k i .

(Wspomnienie z roku 1863),

(Ciąg dalszy). 0
Niech' się wielmożny pan nie pogniewa... 

ona teraz często jakby niespełna rozumu. 
,W głowie coś się popsuło. Zdaje się jej, ’ż 
jakaś kobieta do mnie tu  z m iasteczka przycho 
dzi nie puszcza mnie do miast, dokąd prze
cież dla naszego interesu muszę często chodzić 
Biegam do pana doktora, to w sprawie dosta
wy broni, to dowiadując s :ę czy niema znowu 
kogo do przepraiwy przez granicę a jej mówię, 
żc dlatego do doktora chodzę, że bardzo nie
domagam; z nią. nio można inaczej...

Odjeżdżający siedział już w wolanciku, 
starannie .nasuwając kaptur burki, skinął gło
w ą gajowemu na pożegnanie, a ton jeszcze 
coś mów 1 o żonie swej swarliwiej i z.uzdro- 
snej> gdy konia i wózek pochłonęła ciemność 
słotnej nocy marcowej. 1

’ t-N ‘ 4 • * • •
upłynęło ani kilka czy też kilkanaście, kwie
ń na/Rzcdł... C hwile to były niezwyozaine: 

sprzeczne uczucia targały mysią 1 sercami. 
Wiadomości nad Styr dochodziły bardzo spó
źnione. Już nie istniały wcale ślady niektó
rych oddziałów,' a  na Zabużu jeszcze mówio
no o ich pierwszych krokach, nacechowanych 
pewnem powodzeniem. Jeszcze nio przestano

zachwycać się wiadomościami i pomyślnych 
dniach dla oręża Langiewicza, gdy w rzeczy
wistości wypadki, szybko rozwijające się, przy 
niosły efemeryczną jego dyktaturę i zejście 
zupełne z pola walki.

Podczas dni szybko zmieniających się obaw 
i nadzieji, w tym nadstyrzansHm  zakątku, gdy 
coraz bardziej rozwijały się przygotowania 
do chwili stanowczej i spoglądano z otuchą na 
leśniczówkę, marząc, iż godzina stanowcza, 
k tóra kiedyś wybije, nie zastanie ich nieprzygo 
towanymi i zupełnie bezbronnymi, jak  to wi
dziano w wielu innych okolcach, zaszedł w y
padek, z nader błahych przyczyn pochodzą
cy, k tóry  zburzył wszystkie plany tameczne, 
nikogo i nic nie ocalił...

Do leśniczówki zakołatały władze organi
zacji z poleceniem przeprowadzenia przez gra
nicę pewnego młodzieńca, dążącego z ważnemi 
depeszami z K ijowa do Lwrowa. Był nim mło
dziutki Stanisław Roszkowski, uczeń uniwer
sytetu Kijowskiego, wyprawiony do bawiące
go we L\i owie generała Wysockiego z ustną 
misją.

Po użyciu znanych i kilkakrotnie wypróbo
wanych sposobów, przy pomocy również je
dnego z doświadczonych przemytników, jak 
i ciemnej nocy, udało się gajowemu jeszcze 
przed świtem przeprowadzić szczęśliwio prz.e* 
granicę powierzchownego młodzieńca.

B!a większego bezpieczeństwa nie wchodził 
z nin gajowy ani na chwilę do chaty, ale, prze 
dzierając się przez krzaki, opruwadzil dukola 
zagm ly 1, za pomocą drabiny na zewnątrz umie

ubiegłego roku budżetowego, zamkniętego nad 
wyżką 53  milj. zl.. poset Knoll wspomniał o 
dobrym stanie k-doi polskich i zorganizowanej 
niedawno polskiej marynarki handlowej. Poseł

szczonej, weszli na strych szopy, która, jak 
wiemy była zarazem i arsenałem okolicy. Tam 
przeczekano do chwili najgłębszej ciamności, 
przed pierwszym blaskom jutrzenki, pod k tó 
rych isloną dokonaną została przeprawa.

Przed opuszczeniem leśniczówki.! miody wę 
drowuec wskazał ilzień omal nie godzinę swego 
powrotu. Ze strony galicyjskiej, ze Strzemd 
cza, tameczni przewodnicy mieli go przypro
wadzić pod leśniczówkę skąd już gajowy obo
wiązany był mu towarzyszyć z powrotem do 
miasteczka. i

Po powrocie szczęś lb v e j  z owej przez kordon 
przeprawy, gajowy zastał w chacie śwej Istne 
piekło. Żona powitała go gradem przek leństw ', 
wołając, iż wie wybornie, co znaczą te ciągle 
biegania do miasteczka i wałęsania się około 
szopy, zamiast pilnowania lasu, że dziś w łam ie 
wybornie przypatrzyła się rysom tej kobiety 
która go w szopie odwiedza.

Gajowy stara ł się wstrzymywać’ wTybuch 
gniewni żony zazdrosnej i pełnej chorobliwych 
przewidzeń; przawyższa '0  to jednak jego si
ły, rozdrażniona kobieta wciąż krzyczała, a on 
w ucieczce do dalszych połaci lasu szukał oca
lenia.

Powta-zało to się coraz częściej, wreszcie

skreślił obraz obecnego parlam entaryzmu pol
skiego i mówll o nobtyce zagranicznej, pod
kreślając z naciskiem jej pokojowość, zazna
czoną dobitnie prztz ministra Zaleskiego, jako- 
też absolutne zdecydowanie Polski niedopusz
czenia do jakiejkolwiek dyskusji na temat gra-

nic. Pokój na wscnouzie, powiedział p o * !, 
jest ściśle złączony x pokcjem na zachodzie. 
Na zakończenie poseł Łcnll wyrazi! zam iar 
dążenia do rozwoju jak najlepszych stosunków 
polsko włoskich.

W o ln a  ,c 6 lB 8  C * e t h  p r z e c l w k o  P i i i g g
Praga, 24 stycznia (PAT). Ministerstwo rol

nictw a rozporządzeniem z dnia 20  Lm. zakaza
ło ze względu na obecny stan choroby pysko
wej i racicowej w Polsce przywozu i przewozu : wegc, z Polski.

bydła, owiec, 1 ó? l świń z wszystkich prawic 
powiatów polskich. Nadto został zupełnie za. 

azany przyw óz bydła użytkowego pociągo

iszpoezętig RsnLursfl tkapinctKkleit
a

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 stycznia. (A.) W  niedzielę ro- 

począł się w Warszawie w sali Filha.rmor.ji 
o godzinie 11 przed południem konkurs Chopi
nowski. Konkurs odbywa się pod honorowmmi 
ausp:cjami p. Prezydenta Rzeczypospolitej. - -  
Po przemówieniu p. W. Czetwertyńskiego, któ
ry skreślił ideowy charakter konkursu, zaczę
ły się produkcje. Grali kolejno po sobie artyści 
gTupy polskiej: Bolesław Wojtowicz (W arsza
wa), Stanisław Chetkowski (Częstochowa), 
Leopold Miinzer (Berlin) i W anda Piasecka 
(Warszawa). W szystkie produkcje stały  na 
wysokim poziomie, współzawodnicy okazali 
pamięciowo i technicznie opanowanie granych 
utworów. Żywe zainteresowanie konkursem 
okazuje licznie zgromadzona publiczność. Na 
konkurs przybyli muzycy z Niemiec, Rosji so
wieckiej, Belgii, Francji i Czechosłowacji.

CsklaracJa i t e b F t ó  k ra c ts k i^ i)
Z W arszawy donoszą:
W sobotę w poiuJme przvbvł ambasador p. 

Luroehe do dyrektora d ipartam em u polityci. 
nego M. S, Z. p. Juckiw skiego i zaprzeczył w
imienin Tządu francuskiego wszelkim pogło
skom, jakoby w Tony mogła być mowa o re- 
wdzji granic. Ambasador Karoc ho oświadczył, 
że jest upoważniony do podtrzymania treść; 
deklaracji, złożonej wr związku z tą  sprawą rzą 
dowd polskiemu we w rześniu roku zeszłego.

zajul Honau. Router twierdzi, że Hankcu jest 
poważnie - igro żony. Wiele tysięcy Ameryka 
now 1 Anglikoi [am cznie opuściło miasto.

Klesza Fengtt UęJzie miała decyd_iiące zna 
czenD du aalszycb wypadków, gdyż w ten 
sposób odpadł najsilniejszy sprzymierzeniec 
armji kanteńskioj. Gen. Czang S - Lin reprezon. 
tuje a ą i pekiński, który jest właściwym prz3 
ciwnikiem bolszewickiej armji kantońskiej.

Rozpędzenie mssyj katoSiekish 
w  Glrnkch

(Telegram własny „Nowej Reformy“).
Paryż, 24 stycznia. Jak  donoszą z Hong

kong, przybyło ouegdaj z Fuczan 10 misjona
rzy i 18 zakonie katolickich. Klasztor i ochron
ka sieroca w Fuczau zissuily  zupełnie znisz
czone. Chińczycy uprowadzili 300 sierót, kióre 
sprzedawano po 3 dola ry na ulicach do her
baciani względnie do domów publicznych.

Czfins-SG-lin Dobił generał* Fuga
(Telegram włajsny „Nowej Reformy").

Londyn, 24 stycznia. »Da:ly Telegraph* do
nos' z Pekinu, że armja Czang So Lina pobiła 
armję gen. Fenga. Tysiące jeńców, olbrzymie 
ilości amunicji i innego m aterjalu wojennego 
wpadło w ręce zwycięzców.

»iinifcs« donosi z Pekinu, że Czang 3o Lin

I prziszfiśti areszłestanycR pssłóa
risjna warszawskie donoszą:
Jak się okazuje, władze śledcze już od kil

ku lat obserwowa 07 zaaresztowTanych obecnie 
posłów’białoruskich. Mianowicie rzucało się w 
oczy, że panowie ci szafowali większemi suma
mi r enięźnemi. Szczególne podejrzenie wzbu
dzali posłowie Taraszkiewicz i Rak-Michaiłów 
ski.

W latath 1919 i 1920 podczas wojny polskoi 
bolszewickiej, znajd wali się oni w kemakcia 
z w idzami polskiemi i pod pozorem pracy k u l  
turalnu-oświatowej wśród Białorusinów u z y sk i
wali od rządu znaczne sumy pieniężne. Rzeko
mą pracę oświatową zajmował się szczególnie 
pos. Taraszkiewicz, natomiast- pos. Rak-Michaj 
łowsffi ofiarował się inlormnwać odziały wojsk 
białoruskich na terenie Mińska dla wspóldziai 
łania z oddziałami polskiemu. W Mińsku utwo
rzył się -wtedy białoruski komitet wojskowy, 
do którego prócz posła R,.k-Michajlowskiego 
należał szereg osób, a m. in. jeden wybitni 
komunista.

J a k  się później okazało, rzekome wspóL 
działanie tych posłów było dla państwa bar
dzo n:>'Korzystne i przyniosło stra ty  pieniężne. 
Kle konali oni tego, do czego się zobowią 
zali. W skutek niemożności dokładnego rozra- 
chowama się i nieporządków rachunkowych, 
rząd eiirw&l nimi wszelki kontakt. Ludzie, 
Których Ruik Michajlowskj organizował w od
działy wojskom e, rozpełzli się tery-t-rjurn 
kresów wschodnich i część ich jam to udało się 
późni- j  stwierdzić, brała udział w akcji dyw eri 
syjnej na naszych kresach wschodnich.

Kto był riyrekttrem Banku 
blałofuskieyo w Wiłnle

Z Wilna dunoszą: 'A
Arc-sztowrany dyrekior Bankn Spółdzielczego 

Białoruskiego w Wilnie, Kowsz, byl jak się 0- 
becnic okazuje, głównym pośrednikiem przy 
finansewaniu ,akcj.: wywrotowców białoruskich. 
Szczegóły życiorysu Kowsza są wprost sensa-- 
cyjne. 1 r. 1921 bvi on naczelnikiem czme- 
zw jczajki w Rostowie n. D., w r 1922 piaoto-

codziennie. i ( l i :

Młodziutki goniec o terminie powrotu ze 
Lwowa do leśniczówki nie zapomniał; nie spó
źnił się ani o godzinę. W dniu uprzednio wska
zanym, o bardzo późnej godzinie, gajowy, 
k tóry  nań wyczekiwał pod szopą, powitał

z  ̂ radością powracającegi. Strudzony młodzie- 
mec poprosił go o kąt dla wypoczynku, bodaj 
krótkiego, po którym  o świcie miał się udać 
do miasteczka; a stam tąd poczta organizacji 
piwiezie go spiesznie z powrotem do Kljowa 
ro d  Jachem chaty leśnika czuł się zupełnie 
bezpiecznym.

Gajowy umieścił zmęczonego przybysza 
w szopie, gdzie piętrzyły się brogi słomy i sia
na. Były one pościelą a zarazem ochroną od 
zimna J

— Możecie tam  zakopać się i spać, niby 
jakie paniątko w wygodnem łóżku. Za kilka 
godzin zbudzę panicza, pojedziemy do doktora 
Wermińskiego. On o panicza bardzo pytał 
wczoraj; mówił: Marcinie, pamiętajcie przypro 
wadzig mi tego chłopca cało i zdrowo... nie je
dnego już z poza kordonu do naszesro dokto
ra przyprowadzałem... i włos im z głowy nie 
spadł. Trzecież jeździcie w naszej sprawie. 
Może z tego jeżdżenia to wyniknie, iż posłanie 
wasze długo rdzawiec nie będzie, bo n ;e‘ tył 
ko ta  słoma i to tam  siano dzisiaj posianiem 
waszem... jest tam  coś cenniejszego, o! jest...

Ostatnie w yrazy wymawńał takim  szeptem, 
iż nie wiem czy dobiegły one ucha 
znużonego wędrowca. Wszedłszy do szopy, 
wpadł w głębinę słomy i znikł w niej...

G'dy, odchodząc, gajowy zamykał za sobą 
bramę ?zopv, młodociany goniec już zasypia! 
w falach słomy, pełen spokoju i radości, że 
szczęśliwie przebrnął wszystkie niebezpieczeń
stwa, że misja ważna ściśle i pomyślnie speł
niona została. Poczucie spełnionego doorze

obowiązku ukołysało go szybko, sprowadzając 
sny pogodne.

Jednocześnie ze skrzypnięciem drzwi szopy, 
słyszano jakieś szm cy  wśród krzaków; coś 
przemknęło szybko z pod zagrody leśniczówki 
zaszcleściaio raz, drugi —- i wprędce znikło 
w lesie. * -*•-*

Gaj:wv podniósł głowę przystanął, cisza pa
nowała dokoła, wuatr tjdko leciuchny przesu
nął się ponad szczytami starodrzewu, poważno 
konary  zakołysaly się ociężale i nic już nio 
przerywało wspaniałego milczenia przyrody.

— Sarna widać ruszona z legowiska, pom
knęła... pewnie ,.naczkarz“ gdzieś bEsko prze
szedł — zamruczał gajowy i ciężkim krokiem 
powlókł się do chaty... Obszedł on dzisiaj duży 
obszar lasu, należał mu się słusznie dobrze 
zasłużony spoczynek.
•    i  •  « » * •

Nazajutrz od wczesnego poranku gwarzono 
w sąsiedniej mieścinie z wielkim nionokojem. 
Mieszczanie w błękitnych kapotach leniwie 
przesuwali się po błotnistych ulicach miastecz
ka., z twarzami smutnemi, przer-żonemi, ko
munikując sobie wzajem jakąś niezw yrram ą 
nowinę, ftydzi zbierali się w rynku po dwóMi 
po trzech, i gestykulując z ożywieniem coś 
również n ie z w y k łe g o  . opowiadali: lecz rozpra
wiali znacznie głośniej od ludzi w kapotach 
błękitnych, mówiąc bowiem swym żargonem 
peinm byli, że nikt ich nie zrozumie.

(Dok. nast.),

t
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wal to samo stanowisko w Ekaterynbnrgu. W 
następnym  roku był kierownikiem kursów  dla 
instruktorów  i agitatorów  kom unistycznych w 
Moskwie. Znaczna ilość jego uczniów została 
wysiana na masz6 kresy wschodnie. W  1924 r. 
zjawi! się w Wilnie jako pop prawosławny i 
objął dyrekcję Banku Spółdzielczego Białoru
skiego. ,

I

Długi państwowe
„Monitor Polski11 w Nr 16 br. podaje następu

jący wykaz długów państwa i prze-z państwo przy
jętych gwaramcyj finansowych, w dniu 1  stycznia 
1927 r.

Długi wewnętrzne państwa oprocentowane wy
noszą: w markach polskich 9,348,629.204, w zło- 
tych 120,539.554, we frankach złotych 43,002.440, 
w dolarach 4,332.515.

Na długi gotówkowe przypada rachunek bez
procentowy kredytu skarbu państwa w Banku 
Polskim 25,000.000 złotych.

Dłogi w obligacjach obejmują zadłużenie skar
bu państwa w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w 8-procent. obligacjach komunalnych w zlocie 
Branka Gosp. Kraj. w sumie 24,185.745.50 zł.

Długi zagraniczne: w Ameryce 231,207.448.70 
doi.; we Francji skonsolidowane wobec rządu 
francuskiego i wobec instytueyj prywatnych 
1,018,247.960.25 franków; w Anglji 4,836.974.2.1 
funtów; we Włoszech 454,835.550 lirów; w Holan- 
iji 8.609.706.35 florenów; w Norwegji 20,015.200 
korom nowr. i 1,477.10.0 funtów szt. W Danji 
423.550 koron duńskich; w Szwecji 6,256.300 ko
ron szwedzkich; w Sawajcarji 88.050 fr. szw. — 
Powstałe z tytułu wykonania protokułu insbruc- 
kiego 66.618.779 florenów austrjac. i 22,194.602 
koron złotych.

Gwarancje finansowe, udzielone przez skarb 
państwa różnym instytucjom państwowym, pry
watnym, samorządom, oraz osobom prywatnym, 
wynoszą złotych polskich 235,000.000; florenów 
holenderskich 104.809.40; franków szwajcarskich 
500.000; dolarów amerykańskich 16,372.132; fun
tów Sperlingów 2,840.386.9.7; koron czeskich 
8,000.000; koron duńskich 500.000; rubli złotych 
1,700.000; funtów tureckich 50.000.

Obieg bilonu w dniu 31 grudnia 1926 r. wyno
s i :  w monetach zdawkowych 169,947.745 zł.; 
w biletach zdawkowych 289,509.324 zł. Razem 
459,457.069 złotych.

W m f f l l l l l l l H I T f W f W f l I W H f f i
A p t e k a  im. K r ó l o w e ]  J a d w i g i  j  

M a g .  J ó z e f  K o p e r s k i  
K ra k ó w , u l. K a rm e lic k a  9

posiada n a  sk ładzie  wody m ineralne  krajow e i za
g ra n ic m e  oraz sztuczne. Polecam y wodę m in era ln ą

W Y S O W A
jako  pierw szorzędnej jakości w o d ę  leczniczą, 
powszechnie używ aną przy chorobach płucnych,.

k a ta rach , kaszlu  i grypie. 117

K r y n  c a  w  s i m i e

(Koreup. „Nowej Reformy").
Krynica, 21 stycznia.

Nadobnie i dostojnie wygląda Krynica w 
śnieżnej bieli. Gość kąpielowy, który wyjechał 
w lipcu lub sietpniu z Krynicy, pełnej ruchu 
wielkokwiatowego kąpieliska, oslonecznionej 
promieniami lata, tryskającej życiem wśród 
zieleni lasów i gór, —  zastaje obecnie Krynicę 
•d  tam tej odmienną. ?ycie w niej pulsuje, ale 
schroniło się do kiirl.auzowej sali restauracyj
nej i kawiarnianej; bujne gazony i kwietniki 
zasypane śniegiem, r.a deptaku zjawiają się 
panie i panowie na wąskich ścieżkach. O daw
nym sezonowym ruchu deptakowym niema 
mowy.

Widok zgoła otlmieny, niż w lecie, alo mimo 
to pełen uroku. Zielone szpilkowe lasy, wbite 
jakby w biel grubej w arstwy śniegu, m ają w ła
ściwe sobie piękno. Powietrze, mimo niezbyt 
obecnie pomyślnej aury, dziwnie orzeźwiające. 
Panki przemykają przy akompanjamencie
ełzwoków i rozwożą gości na bliższe i dalsze
wycieczki. .Sport nartow y ma niezbyt licznych 
rm atorów , choć tor jest wcale dobry.

Nie ulega wątpliwości, że sezon zimowy u- 
stali się w Krynicy i cor ku będzie liczniejszy. 
Z natury  rzeczy bowiem wynika, że Judzie cho
rują nie tylko w lecie, lecz także w zimie. Dla- 
czogóżby więc nie mieli korzystać w zimi.. tak 
że z uzdrowisk, mających kąpiele i wody lecz
nicze do rozporządzenia? Oprócz Zakopanego, 
»timowej stolicy 1 olski* — wzrastać, będzie 
bez wątpienia w zimowej porze Krynica, dają
ca, oprócz dobrego powietrza i placów spor
towych, także jedyne w swoim rodzaju kąpiele 
i wody.

Publiczność musi *nabrać przekonania* do zi
mowego sezonu w H rynicy. Oprócz Domu 
Zd ojowego zaczęty już w tym roku częściowo 
funkcjonować Nowe Łazienki % pokojami hoto- 
kweiui, urządzonemi wygodnie, centralnie o- 
grzewanemi. Wielkie pensjonaty nabrać także 
pow inny do zimy przekonania i otworzyć w se
zonie zim' wyru podwoje. W tedy życie kąpielo
we w zimie zapul.iuje w Krynicy także sdniej- 
wom, niż obecnie tętnem.

Obecnie bowiem życie to zbyt jest monoton
ne i otwarcie mówiąc... nudne. Przebywa w 
Krynicy około 800 gości, osobistości z dobrych 
sfer towarzyskich. Dom Zdrojowy stara  się u- 
przyjemnić im pobyt muj.yką janeczno-koncer- 
tową na podwieczorkach i koncertową wieczór, 
ale to jakoś nie w ystarcza do wypełnienia dłu
gich wieczorów.

Ze Krynica żądna jest także w zimowym se
zonie rozrywki i zabawy, najlepszym tego do
wodem był wieczór Leona W yrwicza, odbyty 
we wtorek w sali kawiarnianej kurhauzu przy 
udziale orkiestry i w intermezzach monologo
wych przeplatany tańcami. Sala wypełniona 
była po brzegi, sympatycznego naszego mono.-

logistę witano i nagradzano hucznemi oklaska
mi, bawiono się do późnej godziny w  nccy.

Ale kto  przyjeżdża tu w zimie, aby wypo
cząć i odbyć kurację, —  tem nie dozna, zawo
du. A takich nie braknie nigdy. Obecnie też 
gości Krynica, tyle osób, ile na  razie, przy obec
nych urządzeniach, pomieścić ich może. Oprócz 
innych bawią tutaj: b. minister Długosz, zna
ny  przemysłowiec krakowski p Burtan, gen. 
Zawadzki, prof. W yczółkowski z  żoną, wice
marszałek ks. Stychel, red. >N. Ref.* M. Ko
nopiński, księżna Radziwiłłowa z Rytw ian, ks. 
Helena Czartoryska z Zorawna, dyrektor H uty 
Bankowej p. Swirtun i w. in. Lekarzy przybyło 
także kilku na sezon zimowy. Oprócz stale tu 
m ieskających: dra Kmiietowicza, burmistrza 
Krj-nicy, i d ra  Ksawerego Górskiego, energicz
nego lekaTza zakładowego,krzątającego się,jak 
zwykle po zakładzie kąpielowym, ordynuje tak
że prezes d r Cercha.

D yrektor Nowotarski urządził, przyznać 
trzeba, sezon zimowy, w sposób bardzo staran
ny i pomysłowy.

Pomimo pory zimowej buduje się k ilka więk
szych hoteli i pensjonatów, tak  że na sezon 
letni będą już prawdopodobnie gotowe. Za
rząd przystąpił też uo zakładania fundamentów 
i zwozi m aterjaly pod budowę nowego, dużego 
hotelu. Ma on stanąć w miejsce budowli t. zw. 
»pod Zamkiem* na wschód od pomnika Mickie
wicza. P lan budowlany, zakrojony na szeroką 
skalę, przewiduje zburzenie wszystkich starych 
budynków, począwszy od domu, w którym  
mieści się apteka, aż pod placyk z pomnikiem 
Mickiewicza, nadto zburzenie reszty domów od 
»Zamku* w górę.

O tych planach i sanitarnych potrzebach 
Krynicy, od których spełnienia dalszy rozwój 
K rynicy w pierwszym rzędzie zależeć będzie, 
pomówić jeszcze będziemy mieli sposobność,

, M. K.

Obrady dyrektorów szkól średnich
W sobotę i niedzielę toczyły się w Krako

wie, w gimn. św. Anny, obrady dyrektorów 
szkół średnich okręgu krakowskiego, pod prze
wodnictwem dyr. Zachemskiego, w obecności 
reprezentanta kuratorjum szkolnego p. Przy- 
jemskiego, prezesa stow. dyrektorów w kraju 
p. Gałeckiego z Warszawy. W zjeździe wzięło 
udział kilkudziezięciu dyrektorów.

Dyr. Al. Jaworski z Wieliczki w wyczerpu
jącym referacie omówił rezultaty osiągnięte 
przez abitarjentów nowych typów szkół: huma
nistycznego, klasycznego, matematyczno-przy
rodniczego i wykazywał, że dawne gimnazja 
klasyczne, w których dokonano jeno niewielkich 
zmian, lepiej spełniły owe zadanie ogólnokształ
cące, niż którekolwiek z nowych typów. Zara
zem referent przedstawił przyczyny tego stanu.

Po wyczerpującej dyskusji, na obradach nie
dzielnych powzięto nast. rezolucje:

Przeciętny poziom o g ó ln e g o  wykształcenia 
abiturjeutow dzisiejszych gimnazjów w porówna
niu z abiturjemami szkół średnich b. państw 
zaborczych, nie wykazuje, jakoby dzisiejsze 
gimnazja lepiej kształciły, niż dawne analo
giczne szkoły średnie.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest: a) nie
jednolicie ujęty ustrój dydaktyczny i organiza
cyjny gimnazjum, w szczególności podział jego 
ua trzyletnią podbudowę i 5 letnie gimnazjum, 
oraz różnorodność typów; b) ogromna przewaga 
kształczeuia materjaluego, wynikającego z obfi
tości programów, nad wykształceniem formal- 
nem; c) niesprzyjające zewnętrzne warunki 
bytu i rozwoju gimnazjów, w szczególności: 
nadmierny ich wzrost, przepełnienie zakładów, 
niestosowne pomieszczenie, niedostateczne wypo
sażenie w pomoce naukowe i t. d.

Reforma ustroju szkolnictwa nie powinna 
być dokonana odraza na terenie całej Rzeczy
pospolitej, lecz drogą eksperymentu w pewnej 
ilości szkół w poszczególnych kuratorjach. Na
leży przywrócić 8-letnie gimnazjum z wyższym 
celem kształcenia dla studjów akademickich 
i ze środkami dydaktycznemr, do tego celn pro- 
wadzącemi, od pierwszej do najwyższej klasy.

Ośrodkiem kształcenia winien być język pol
ski, oraz język łaciński od klasy pierwszej.

Należy udoskonalić metodę nauczania i zróżni
cować ją w klasach niższych, a wyższych.

Wreszcio zreformować należy studjum peda
gogiczne i nrnchomić kursy 'praktykantów.

z bogatym przepycham swych białych, miękkich 
puchów, w powiewnym tańcu lekko spływających 
śnieżnych gwiazdeczek. Zalśniły na drzewach 

 ̂eerbitno okłada „jaik fey niczyje11, zmieniając pkun- 
! ty i ogrody w fantastyczne wizjo białej baśni, za 
I dzwoniły na ul. sanki, rozbrzmiał wesoły gwar 
| młodzieży w homeryckich zapasach sretomemi ku
lami, zaroiło się ha deptakach, na Moniach, śliz
gawka, saneczki dziecięce ożyły.

A śni^g czarodziej zasypał chodniki i jeodswe 
miejskie tak obficie, że „oczyścił11 miasto i pou
krywał śmieci, papierki, odpadki i t. p. dowody 
poczucia czystości mieszkańców Krakowa. Upo
rządkował miasto, a. spadł jaik w bajce w samą 
porę, po bytności Ilarum al Rasizyda naszych 
spraw wewnętrznych i jego zapowiedzi oczyszcze
nia miasta. Spadł jaikby na gest ozanodzeja, a tak 
obficie, tak gęsto, tak dokładnie, że ćtóś wyru
szyły na ulice machiny magistrackie i zbierają 
zaspy i wywożą je. A razem z zaspami wywożą 
i śmieci. Na ulicach będzie ozysto, zimowa bajka 
uczy porządku...

KURATOREM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA
KOWSKIEGO w miejsce dra Riemera, który mia
nowany został kuratorem lwowskim, ma zostać 
wedle pogłosek warszawskich, jeden z profesorów 
wyższej uczelni z poza Małopolski.

ORGANIZACYJNE POSIEDZENIE JUBILEU
SZOWE. Dnia 23 bm. ukonstytuował się z prawem 
dalszej kooptacji komitet, jubileuszowy 25-lecia 
istnienia „Tow. Kolonaj wakacyjnych dla uczniów 
gimnazjów Krakowa11, który zgromadził łkany di 
członków oraz gorących sympatyków Towarzy
stwa ze wszystkich sfer społeczeństwa. Przewo
dniczącym komitetu jubileuszowego obrano dyr. 
Bednarskiego, zastępcami obecnego prezesa Tow. 
dm Ekierta i prof. uniw. Jagieł., dra Piotrowicza. 
Komitet po ustaleniu w głównych zarysach w wy 
ezorpującej dyskusji programu obchodowego, 
w której brali udział dyr. Bednarski, prof. Kocho- 
wa, dr Ekierh kurator Stach, dyr. Mazan owsiki, 
ks. prałat Kulig, red. Lekszycki r. Szarek, prof. 
dr ŻrJkrzewski, dr Makoma&ki, prof. Stopka, p. 
Ifeztin, p. Górski i inni, uchwalił między imne- 
mi wydanie „Księgi pamiątkowej11 i ufundowanie 
sztandaru dła kolonistów w Porębie Wielkiej. Na
stępnie komitet wyłonił z pośród swego grona 
4 subkomiitety wykonawcze, a  to: obchodowy
pod przewodnictwem b. kuratora śląskiego, p. K. 
Stacha; redpkcyjny pod przewodnictwem prof. 
Piotrowicza; komitet b. kolonistów pod przew. 
dyr. teatru dra Tempki-Nowakowskiego i komi
tet dla ufundowania sztandaru dla kolonistów pod 
przew. p. B. Górskiego. Do komitetu redakcyjne
go wybrano m. in. znainego literata poetę Wł. Or- 
kana z Poręby Wielkiej. W końcu uchwalono wy
danie odezwy do społeczeństwa z wezwaniem jak 
najsilniejszego poparcia idei i dążeń Towarzystwa. 
Najbliższe posiedzenie pełnego komitetu odbędzie 
sćę w niedzielę dnia 30 bm. o godz. 11 przed po
łudniom w gmachu IV gimnazjum,

EGZAMINY USTNE na państwowym wyższym 
kursie nauczycielskim w Krako wie dla eksterni - 
stów, rozpoczną się w ro-kn 1927 w terminie zi
mowym Ania 28 lutego, w terminie jesiennym

nych, znaleziono 
poszkodowani mi 
w godzinach urzędowych

_ znaczną ilość garderoby, którą nie w 2-gim  i 4-tyrc ak cie , ou skon ale e tu n n i-  
poBzikodowani mogą oglądać w urzędzie śledczym teatraln ie żyw e a k ty  3 j Hf.

Na te też ak ty  nacisk położyła iimł.-jętna
„OPŁATEK NAUCZYCIELSKI. W dniu 15 bm. J'ez>'HOI'i_a P- Sosuiwsklego, wydobywając moc- 

urządziła sekcja Towarzystwa „Ogniska11 nauczy- ^ z ą  stkie ich wyoatniejszo akcenty tak in- 
olelsMego w Krakowie tradycyjny ,. opłat 11 yć. y  wi u ua 1 n e, jak zb:ovowe. Pod jogo to do- 
który zgromadził miejscowe i okoliczne nauczy- świadczoną ręką wstrząsającej plastyki nabr.1.-
edejstwo giakół powszechnych. Uroozystość rozpo- I3, postać Siewskiego w ujęciu p. Pilskiego  ,
częki pięknem pi-zemóvyiieiuefn dr Wanda Bobkow- Możę komu, co komedję tę widzi-.i w W arsła* 
ska po ozem przemawiali kolejno serdecznie licz- wie, nasuwało się takie czy inne zestawienie 
ni uozestinicy t  semaforem Starndawem Nowa- tej roli z kapitalną pono kreacją p Ja-a cza 
kaem na cwile. Po odśpiewaniu kolęd przy ar- lecz nie może to w niczem zmniejszyć szczere- 
tystyoame ozdobionej i rzęsiacae oświetlonej cho- g0 U7laania dla krakowskiego odtwórcy którv
ince, nastąpiły muzykafco-wokatoe, z traćneg0  zadania wywiązał 6i0 jak naiłen ief
z fotóryoh najwięcej podobał się piękny śpiew p. _ . T™ a,1i-; o . , , /  • , , . najlepiej,
HubLsztówny. Monologi p. Doruli i reeytaoje. j k  ^  f f° I>ILI1 zdolności sconicz-i
utworów Boya Żeleńskiego stanowiły obfity pro- w zywem a tak opanowanem kształtowa^ 
gram, pocaem odbyła ełę zabawa towarzyska, n *u Lolcsnej postaci upadłego inteligenta. Kon- 
aranżowajia przez p. Cieślę. Zarząd „Ognieka11 trastującą z nim postać powojennego po ten ta ta  
i uczestnicy wyrazili wd&ięczność ruchliwemu mocno a wlaściwem sobie rozmachem odtwo- 
i energioznemu komiitefowi za, znakomicie i eko- rzył p. Komornicki, a przydana mu do boku 
nomiozne przygotowanie sympatycznej i sŁuzerej piękna kobieta z doskonale stosowanymi tem-
zahawy. peramentem i kszlailnem i nóżkami, otrzym ała

„O POTĘGĘ POLSKI". Pod powyższym tytu- 6j] j K]uszJlie ni5pokojący wyraz w ofe- 
łem urządiza, Zwaązok akad. „Młodzita wwechpol- , . J . u  i . ,
6k au cykl odczytów. Odczyty odbywać się będą P- 1llala 'c,llskieN ktoreł b« ^ t e ,
co niedżiełę w sali Kopernika na uniw. Jagieł., j 3 yidzm iy, emploi sceniczne nie zamyka się 
o godz. 6 w‘iotworem. Piorw&zy odczyt odbył się bynajmniej tylko w koturnowym za Aresie. Na 
w niedizieJę 23 bm., wrygłoBizony przez p. K. H. pełną pochwałę zasługuje gra p, Bednarzew- 
Rostworowókiego na temat: „Walka o duszę na- ftkiej, k tóra swą pozornie skrom niutką rolę z 
rodu11. Jako następni prelegenci przemawiać będą wrfeizonym sobie czarem opromieniła praw-: 
pp.: min. J. Zdzdeohowski, min. Stanisław Grab- dziwie słonecznymi »usmiechem losu*, przez do-, 
eki, jirof. Koinopazyński, pro-f. R. RybareJu, gen. świadczenia i ból życia zdobytym. Podstarzaler 
St. Haller, prof. Wiiniamfci prof. Czekanoweki, g() konkurenta-w u ja z zabawną charaktery , 
senator J a b ło n e k . ,  prof. B. WaHmtyutekj 6tyCŁno^ ą  0^ . dQ unaocznił p. Jodncwski,

'postać zaś żony wojennego dorobkiewicza sta-a 
rannie odtworzyła p. Koronkiewiczówna, clio^?

i inni.
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wszystkio a tu ty  sugtstji -scenicznej, łatwej oo 
prawda, lecz tem bardziej wystarczające, by 
t. zw. szerszą publiczność zaciekawić, a nawet 
silniej poruszyć. Znać tu taj wprawną rękę

dini,u 24 października. Tetminy egzamloów pradc- świetnego ecenika, jakim jest Perzyński, znać

H E R D I O Ł
powszechnie zn»ny ilrodek d mowy do p ielęgnow a
n ia  i n ac ieran ia  ciała. Meridiol ożywia, w tm acn ia , 
deainfekuje , tw orzy ciało odpornem i e la itycanem ,
Do nabycia w Aptece Ł  W is z n ia  w skie^o 1 SkS, 
ni. flo riańska  Ł. 15 i w Aptece Im. Król.

ŁJadwigi Mr. J .  Koperskiego, nl. Esraie- 
lłcUa 9 w Krakowie oraz we w szystkich aptekach.

O— — 9 — 0 — 9 — ♦  9— — — — — — •

Z teatru im. J. ShMcKleso
>UŚMIECH LOSU*. ! - .  . ..

i T i-.,.,/, wnione powodzenie teatralne i —  zacną mysi
komedja w 4-ch aktach Włodzimierza Perzyn- na £  Roi Poehmarski.

skiego,
Komedja zdecydowanie teatralna. Są w mej

znając i tak  ceniąc duży talent młodej artystki, 
m ożna przyjąć, że tym razem nie była w swoim 
żywroD. Obydwie epizodyczne postacie kelne-; 
ra-chama, jak  też zawodowego footballisty, 
wypadły bardzo trafnie w grze pp. Kustowskie- 
go i Kwiecińskiego. ,

Scena zbiorowa w akcie 3-cim byia świet
nym popisem ładnych dokoracyj, pięknych toa
let, ślicznego tańca p. Czartorzyskiej wespół z 
p. Suchcickim, wiernie a la rodzinny nasz 
>Lar< w Esplanadzie przedstawionego dancin-> 
gu, barwnego grona gości, wśród których zau
ważyliśmy z uznaniem przykładnie s ta ty s tu ją 
cych wraz z Szkolą dram atyczną —  pp. Nowa
kowskiego i Sosnowskiego.

Komedja pomimo wszystkie »ale« m a zape-

TEATRY- K1NA-K0NCERTY

MROMIKA
Kraków, 24 stycznia^

O g łow ą  kró&owej eg.jis^ ieJ
r.A .T . donosi z W i e d n i a :
„N. Fr. rresse"  donosi z Beriinat W edług 

doniesień z Kairo, rząd egipski odmówił egii>- 
tologowi niemieckiemu dr Burchardtowi przed
sięwzięcia prac nald wykopaliskami w Tela- 
mam a, ponieważ Burchardt przed wojną za
brał głowę egipskiej królowej Nesertiti, którą 
znalazł w Telam am a do Niemiec, gdzie zosta
ła umieszczona w muzeum w Berlinie. Rząd 
egipski zawiadomił Burchardta., że będzie mógł 
dopiero wtedy przedsięwziąć piace w Tela
mama, jeżeli zwróci głowę wspomnianej kró
lowej.
W ykrycie o lb rzym ich  p ok ładów  

rady ż e la zn e j w e W łoszech
Z R z y m u  donoszą:
W okolicy Carrary nnalezlor.o ogromne pokła

dy rudy żelaznej, która wedle mfoimaoyj, poda
wanych przez prasę, jegt na}bogato?zą w Europie. 
Włochy w razie run woju wydobywania tej rudy. 
uniczaJeaniłyby się w zupełności od przywozu że
laza z zagranicy. ,

tycznego i piśmiennego wyznaczy dyrekcja we zręczność tu taj autoia, który za sobą ma »Po- 
wlasnym zakresie i zawiadomi o mich dopuszczę jitykę*, »Szczęście Frania*, a  przedewszyst-

u r r i s i r i r r n  w  , i Ko klom  niezrównaną ^Lekkomyślną siostrę* i nie
ZGON RADCY MIEJSKIEGO. ubiegłą sobo- mn;ej doęji0nalą »Aszantkę«. Nie wszystkio 

tą zmarł w K rak o w ie  ś.p. Jam Jnsinsłu, raoca J •£lŁl/ ro
miejski, długoletni dtisłac-z robotniczy j czdorek 00 I)rawda a ty  . ę _ ą ę, ^ ^ 
kiak. Rady robotoiozoj P.P.S.. Pogrzeb ©•dbędzie słabną i gubić zaczy nają się w słowach, i echo- 

we wtorek. dz#i 1>o st<\d? źt* Aiitor x jodTiej strony stii
„CZARNA KAWA" SYNDYKATU DZIENNI- ra  s’<< przemawiać odpowiednio powojennemi, 

KARSKIEGO. Na wctórayzt j „Czarnej kawie11 mocno jaskraweml efektami, dostosowanemi do 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich gorące akia- górującej obecnie fizwognomji życia, z drugiej 
sfci zbierała znana śpiewaozka, p. Bmnielawa zaś s-trony tej właśnie fizjognomji życia, jcgl) 
Krajewska, która odtworzyła szereg pieśni swym moralności zwichniętej, wypowiada, walkę, w 
pięknym, świetnie wyszkolonym głosom. Młoda tej walco scenicznej bynajmniej nie unikając 
pieśniarka, pomna Wanda Szozojialistka, czarowała jatwo uchwytnych środków 
wódizów swym _ sirebnzyetym głosem i znakomitą g ^  t ^  ostatni*j komedji Perzyńskiego 
mtorprotacją pio&encik. Wielką artrakcją pwgra- ' , kon,.]c;Tn(, rs t przeróżnych rodzajów 
mu byl występ trombomsty, n. Rudolfa Gom.ro- •i ^ L . J , . *j . TO-
tha. Roeyjski taniec z temperamentem odtańczo- scenicznych i teai.a-ny i ły .
ny przez panie Relównę i Szafrańcównę, przyjęty tean najpierw drgnienie dram atu społecznego, 
został entozjastyennemi oklaslkami. P. Mówcza- jest obyczajowa komedja, jest przez chwilę nie- 
n owsik i budlzil wesołość swemi moinologami. Zna- mai farsa z obrazem dancingu i jazz-bandu na 
ko mitom uzupełDienaem jwogramu były’ popisy scenie, jest nagle przejście w melodramat, 4 
chóru męskiego „Symphonia". Chór pod batutą wreszcie w sztukę moralno-wychowaczą. Tę, 
p. dyrygenta Stańczyka odśpiewa! pięknie pieśni r(y2n o rxtn,>ść rodzą >ów spaja jednak właśnie 
ZeJeńskiego, Lachmana.. Griega, SuirzyiMdego. . .  „ 6ruiace; idei moralnej, chęć walki z ohydą, 
Podnieść należy wyborny akonupmjamont znano- . M ^  tcm  silny refleks niezagasiego

e° o S ^ A L N A * S » ^ S T S l C H A U  , 1 ^  k ta d jtGENERALNA P R Ó B A  bZOPKI MICHALI- ^  ^  6,ve; pryco nawoływał: »Naprzód, z  mi
1 .OM ..J .  W czoraj o godz. 11 w nocy °d-‘‘ : jości.i w iarą i tę sk n o tą — Do ideału, do sławy, 
hy 'a  ślę w Jaanie Micłiaikowej wobec za pro- a  wj,^niu A jeśli bioto po drodze —  przez bie
szonych gości generalna próba, szopki, której to _  A ;PŚłi cic.rnie i głogi, przez ciernie, —  
autorem  literackim jest prof. Janctzyk, a czę- /k’1eśli wic6ce j róże—przcz róże!* —  Lecz gdy 
ści plastycznej znany artysta  mai. Gumowski. ^  ^  dTO°ę awbierał się poeta, »bez mło-
Przesuwające się przez scenkę figurki nadzwy- ^  p. wiarv ^ 'c ^ ia t* .  dzisiai usiłuje »bło- 
czaj udolme wykonane 
że ma się do czynienia1 v ,  , . 1 T _ , , , l  Vf*Y4* I U L 6  U l l I U ł^ A  -  X  — u
pomniejszemu —  a  tekst tę  złudę pogłębił i w dno6&. lu(lz_klej_ p ozwaja uwierzyć w zwycię- 
sposób bajecznie dowcipny uwydatnił, bzopce stwn dohra_ j u i t0 ^ lrn0( to skłonienie się osta- 
należy rokować długi żywot, ku  [zgryzocie me tecane w etron^ optymizmu, podnieść należy ,ja- 
tylko dyr. Nowakowskiego, ale naw et wszyst- t7iC0Z dodatnią, w szczególności w zestawie- 
kicłi potentaniów  kinowych. Na próbie obecni nkj a0„diem uaszrch komedyj powojennych 
byli mięuzy innymi wybitnymi osobistościami - - _a_-_ _ —.:„łn;„Tv-

D n i a  2 4  s f r e z n i a

k i i s a  m i m

^  Cud techniki i realizacji filmowei. 
A&W4 i0-aktowa sensacja erotyczna p. t

CZARNY PIERROT
iii1 g j a

SZTUKA ^ ^ św.Jana4| ^ f[ SZTUKA 0 ?

_ dzieńczej wiary w świat*, dzisiaj usiłuje
budzaly wTazem^., przezwyciężyć i ponad nie wznieść purpu- 

8 ^ywenn oeobama w r<>̂  ^  ^  miioe<d czystej i poczucia go-

* T  nie wychodzących przeważnie, z wyjątkiem
prez. miasta Rollc 1 prof. Ak. Sztuk Pięknych nielicznych przykładów, poza nurzanie
X. Dunikowski.

» ulubieńcem  krakow skiej publiczności IIARRY 
I K K i.hH  z wBpóludz ołem wiedeńskich a rtystów  
Salony milj. nerów , przecudno zd ecia z n a lo ry  
Z aw rotne tem i o akcji. — Oeza am iająca w ystaw a 
BSasr" W ie lk i p r o g r a m  d w u g o d z in n y !

WANDA
Cartrudj S

Po«n*t. pnndaL 
• g. 71 e-tój
w aledz ad jKa;.

W spaniały wielki podw ójny m onstre  propram  
S ensacja!— Komizm I — H um or! — A klua 'ność!

II
wspaniaTy dramat sensacyjny. — "W głównej 
ro li n ie z r ó w n a n y  T0 H iiiX  I iAQUElM  L0 GAU

DODO REKRUTEM
bardzo we-o*a komedia w 2 wielkich aJuacli 
©raz SZEiCIORACZAl dwa akty śmiecliu od po- 
eaątku do końea. — Fonndto TYOOD iK FbXA

W esoły  lUm  re a liz a c ji  F ry d e ry k a  L o tn ik a  
*

f*srs*wirrtmA jętC CHĄ-
**" “  W e leńska  kom edja w  10 ak iach . W  g rtwnyeh

P o czą t przedst ro  a c h : l i a r r y  1 le i l tk c ,  LIII I tu p o w c r ,  r .w t
o godz. 3, 7 9 I w a  l inni. — Specjalna ,lu strac ja  m uzyczna

■ _ .  s p a r la  na  wesołych utw orach wied*ń*kicb

■IIIIUIIIIIIIIIIII liiiiniiiiiiiiiiii IlllllllilllllUII

ul. Karmuiltitu *> ~

W ŚNIEGOWEJ SZACIE wystąipiła u uas ma- 
rcescie zćma, po desscsowych, parnych dniach, da
rzących nas grypą i katarami, a wystąpiła jak 
przystało na, karnawał, w balowej szacie, strojnie,

eię w błocie. Może komu do gustu nie przypa _
SPĘD BYDŁA NA TARGOW ICĘ M IEJSKĄ. d n ;e p rz y s tró j w ychow aw cŁ O -dydak tyczny , ^  T aTr swi tlut B A G A T E L A

Od dnia 15 do 21  bm. spędzono na targowicę , • . (jn tu ta : nu, okrasą, lecz integralną  -------    =
mieyką 1.730 w tuk  zwierząt.^  Spęd bydła, cieląt '  # Tkwi w y raźnie już w pierwszym kroku =  D O U G L A S  F A I R B A N K S  =  
i mierogacizaiy byl rrwiicyzy niż w ubiegłym tygo- ** f; nrzeimującym obrazie upadłego i  w najwjiw,.rnie,szej swej kreaeji w itimie pod tytmea ■
dróu. Jakość bydle rogatego dość dobra Ceny w tyri p i j ^  7 A n n V  1
zwierząt urt.raymywaly się na poziomie uh. tygo- inteligenta, m ory s 1 1  Rk p  ,,.rzoz 3  /  I \ |  A  K  / (  I n H Y  ■
dnia. Na kon^imciję mi-ejecow^ »ppze«d«DO ze aikeję i jej proiuciHt: w sc>. I • A ■ w  l i  1 1  f  |
durnych, zwierząt 1.669 sautk, na ŁorRBUimicję in- ^Jprzcdani^ swej podaicsci uc 7 j et* ą 9  c,uf1 #jiŷ xręCzności odwalił Nad 
nych gmin kraju 48. »uśmiechu losu* wojennemu paskarwwa, po- — iaci.  jaticii nigdy me bvioi —

ŚMIERTELNY WYPADEK. DzaBkjraej nocy prz0z obudzenie się m nim najpierw miLsci, a ^ -----------------------------------
wyskoczy! z pociągu towarowego w pobliżu eta- p0ę,,m 6umienia, popi zez strzał z rewolweru w =  1 
c.ji Zabierzów Mateusz Podgajny, lat 30 Uczący, dan c in °w e j, p o p i  z e r .  więzienie, zmierza on T łi 
hamulczy kolejowy i poślizgnąwszy się na szynie ^ .M)wrotem n a ’ drogę pracy i moralności, a 
upadł, uderzając głową o ziemię tak aueszcaęśli- p rj-vdopodobnie i prawdziwego szczęścia.

MIESZKA NT O I Może komu ckliwym i zbyt melodramatycz-ARES2TOWAME Zł JM) ZJE J I  MlhSZKANIG- , i j ,ok Ręczy, lecz mę mniej
WYCH. Policja. m M . d w ó c h  braci Kobie- ^ ^ y n a ć  należy że sam a iuż postać duchowego Iow, Franciszka 1  5VładyBfawa, pochodzących przyznać n a n z j ,  zo Mm* , s  o
i  Woli Ihichaicldej, ibradaieae mJeFfz.kaniowe. i życiowego wykolejencft J p
Pomadlto aregztowntio Jakóba Józefa, Józefa La- myślaną. Że zaś jest więcej postacią tragiczną,
clia i Siwka Adama, którzy w daiu 16 września niż komedjową, to  jtsŁ w tem  juz w łaściw o^
 t  i ! i  ^  ___ l f © * i  * n _______ A £ \rrr \  irtfiTFT-

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D»aS
włamali się do mieszkania Marji Piwowarskiej komedyj Perzyńskiego, tego  go risiego  lrom-
i skradli gerderobę wnrbośoi 1.500 zł. Skradczdomą Bty śmiejącego sie poprzez przejmujące sm utki
garderobę sprzedali nic jaki emm Leopoldowi Jur- zv(da 'p0 jednak, "że smutki tu ta j usiłuje poeta w poniedziałek po raz 21-szy rekordowy faworyt
kowi, którego również ftrewzŁowaao ia  fałszer- ^  jasność zamienić, to nowy, cenny element | tego «czouu proboszcz wśród bogaczy11 na przed-

Nadzwyczajny hnmor? S»n == 
Program  dwvu*od*inny =

=  P o c rą te k  p r e c d s f tw  e ń  O g. 4.30 popal., o s ta tn i*  ^*43 —

iimiiuiiiiiiiBaBBiiiiiiniiiiiiiiinBHaBiiiiiiiiiiimiitii^

Premiflń"
P«cfw ala  6

Polski film według, powieści J. i. KxafMwski^[»

CHATA ZA WSIĄ
(CYGANKA AZA)

Dramat w 10 aktach, — W rotaah giównyah 
K a z im ie ra  S k a lsk a , W ł. B ra c k i, A n to n i 
B lo k a ra lti, I ro n a  Jo d y ń a k a  i wiółu innyah

3|trw'0<
W POTRZASKU. A re fo w an o  ' Jana Gajca ^ g o  scenicznej pracy. potowy.

staiwieura popuiannem po cenacli aiuóonyoh de

i Tomasza Hajdukę, ktoray usiłowali się przed czynnikowi zarysowały eię naw et pewne w y-j TEATR popęjLARNY „NOW06C111. Dawoo 
kilfou dudami włamać do sklepu przy ul. Lwów- k-olejenia i przewłok łut&i w samej technice ko nie mirża
Bkiej.

            _ _  ̂ nasza pubikauość sposobności ro»-
W czasie rewizji w mieszkaniu areestowa- modji, Ło niedomagania te, widoczne s&izcgól- kx*»zować się operetką, która łączy w sobie n*>



#"*»HEM nHINSKDAW E,

wybitniejsze walory muzyczne i artystycznie, a  po- 
luomein wykonania przewyższa wszystkie dotąd 
w Krakowie grane operetki.' Taką właśnie opretką 
jest „Królowa cyrku11, ostatnia nowość, grana 300 
razy w Wiedniu codziennie. Występują w niej go
ścinnie niezrównana Elna Gistedt, Z. Małkowski 
(obdpirzor.y fenomenalnym głosem) furor waraząw- 
tfcirh „Nowości11, T. Pilarski (jam-, jwdito M. 01- 
tka, dyr. Pilardki (który świetnie wyreżyserował 
tę operetkę), Jaglarz, Rzewuski i inni. Dyryguje 
?» Górzyński. Balet wzmocniony 24 osób układu 
Jwletmteferza Morawskiego. Orkiestra i chóry po- 
.wię.kswno. — W próbach „Kopciuszek1* oraz 
HPocta i sekretarka11 (OdyBecja).

ALFRED 1’ICCAYER, najsłynniejszy śpiewak 
wspóii-«e«ny, w powrocie z tournee w Rumunj: 
wystąpi w Krakowie i  jedynym koncertem w  mae 
Ólzielę, MO bin Starym Teatrze.

JERZY LALEW1CZ, znakomity pianista, i pe
dagog, wystąpi w Krakowie tylko jeden raiz, a to 
W o czwartek, 27 bin.

1 LISTY 1827 STARY TEATR

I S E U U T O

P R A S Y
urządzona staraniem 

Syndykatu 
D z ie n n ik a rz y  K ra k .

sąd okręgowy za. usiłowańe w roku 1923 uwolnie
nia Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Wyrok wów
czas wydany skazywał Dąbrowskiego i Wasilew
skiego na. 8 lat więzienia. Wiktorowiiicea na 4 lata, 
a Kucliarekiego na rok.

Obecnie wydany wyrok zmienia kairę dla Wak- 
torowicza na 3 lata więzienia z zaliczeniem aresz
tu prewencyjnego, wobec czego Wiktorowicz znn- 
lazł się jua na wolności. W stosunku do Wasilew
skiego i Dąbrowskiego wyrok poprzedni został 
zatwierdzony z zaiiezeraiem jednak również aresz
tu prewencyjnego, wobec czego pozostaje im je
szcze do odbycia kara pięcioletniego więzienia.

vls a vis Teatru im. J. S?crwa*hf*£0 
Co łz>nnie wieczór o godzinie 8'30 Apteka „pod Gwiazda

B. Wiszniewski I SkaD A N C IN G  F A M IL I JN Y
ooLckont .  wygi.pami p!er»-siorzędnyeh arlystńw tanecznyeli

W' n :*Uci«!Q i Five Odoclt. 1 Kraków, ulica Fiorjaóska Ł. 15
u trzym uje  s ta le  na  sk ładzie w szelkie specyfiki 
i a rty k u ły  lecznicze krajow e i zagrań , oraz wyroby

Laboratorium Rad w Erakowle
po cenach obecnie obowiązujących 

RADIUM w rostworze do p icia  — flaczka zł 3'8ó 
RADIUM w rostworze do zastrzyaiw sn ia . pnd. „ l t f - 6  
RADIUM w rostw orze do kąpiel — ilu szka  „ 10-—

REPERTUARY:
TEATR FM SłnW AC«TEOO

Ponłed-ziałete, 24 fiyczir.iu: „Proboszcz łbśród
bogaczy" (popularne).

Wtorek, 25 stycznia: „Uśmiech losu11, 
istni*, 20 stycznia: „To cc najważniejsze11,

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
Poniedziałek, 2.4 stycznia: „Księżna Cyrkówka11. 
Wtorek, 25 stycznia: „Księżna Cyrkówka11. 
środa, ?<5 stycznia: „Księżna Cyrkówka11. 
Czwartek, 27 stycznia: „Księżna Cyrkówka11.
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Z e  s p o r t u
Zawody b o k se r s k ie  w K rak ow ie

Przy csJkswici# n»4i kia#t#*tr» „Ba
gatela** odbyły się w d»It wcz#raj«sy* pi#rw#z# 
tawody b»k»#rsii# w Krak#wl#, mając# pm ćaiftj- 
Bzy charakiBr. Zaw#ły ta p»yrz*dzoas k^ly krótką 
prelekcją kpt. Frąckiewicza, który yrwdetawit i»- 
dataie s tro ij  tej inłłóej vr P«4ice gsłęai ■p#cte, 
oraz demonjtraeją zasaiaiczycb w»#ów. 
i W wadze piórkowej ijeetkały eę  d rłe  pwry, * t# 
Poraj 1 J t r»sz z Craecrii, przyczeea we%#e *ł#b#c# 
trainingn cba zawełaików, ipotkanie byt# ma!# 
inceresnjąee, oraz K#w#Hk (G. Ś lą s k )  z DrieweA- 
Bkim z Crac«Tii, przyezem zwyeifż/ł p t«w «y  przee 
knock oot. W waiza lekkiej wałczyli Cz«r»iełi#w- 
Bki (Crac^Tia) z Wiecz«rkiem (B»k*erski Kleb Spor
towy, Katowice). Sp#tka«i# to było maiewycsokj 
ciekawe, gdyż technice b«k»erskiej przeciwnika 
przeciwstawił Erak«wian‘n wyrebietio atletyczne, 
które pozweliło ma dłago #ię bronić. Wkeica po
walony na ziemią, zd#lal powitać w  #ibttai#j s#- 
knndzio i został #gl9szoay zwycięzcą pt zdyskwa
lifikowania Yfieczerka za aleprzepiiew# nderzewi# 
z tyła w glewę. W wadze średniej wystąpili: 
Maier (Y. K. C. A. Łódź), »raz Mo#kał (Gracoria), 
przyczera Maier zwyciężył iatwo k. #. para n Cra- 
coyii Jamróz 1 Wieczorek, która wykasmła bardzo 
słabą technikę, a przeto przedstawiła »*t z* atrway 
humorystycznej. Zwycięża wkońa* *i«n*fSaie Wie
czorek na pnakty. Ostatnie dwa spotkania, a to 
Skowronka (B. K. S. Katowic*) z Kapralem (Cra- 
coyia), oraz Gruszki (B. K. S. Katowice) mistrza 
G. Śląska na r. 1926 1 Stibbego (Cracłria) a i-  
Btrza z r. 1925, były najbardziej lnt#re«njąc#. 
Pierwsza para wykazując duże braki trainingn 
i techniczno stoczyła zaciętą walkę, prsycz*m zwy

c ięży ł na punkty Skowronek. Ostatnia para dała 
pokaz prawdziwej wyższoklasowej^ wałki bokser
skiej, która zakończyła się decydającem zwycię
stwem Stibbego, w kilka minutach kładąc#go prze
ciwnika k. o.

Zawody narciarskie we Lwowe
odbyły się w dn. 22 i 23 b. m. z okazji jubileu
szu Karpackiego Towarzystwa Narciarzy. Wyniki 
następujące:

B.eg 18-kilometrowy: 1) Czech w czasie 1 g.
36 m n. 18 sek., 2) Bujak Franciszek 1 godz.
37 miu. 51 sek., 3) Wilczyński (Sokół) 1 godz.
38 min. 48 sek., 4) Motyka, 5) Kawa, 6) Scbiele,
7) Lankosch, 8) Król, 9) Rozmus, 10) Witkowski. 
Konkurs skłków, które miały miejsce w niedzielę 
wobec 5.000 widzów z następującymi wynikami: 
I. klasa: 1) Lankosz 21.24 i 27 mtr., 2) Rozmus
20 22 i 21 mtr., 3) Tejchesure (K. T. N.) II. kla
sa: 1) Cukier 21.24 i 26 mtr., 2) Gracz 25.29 
1 24 mtr., 3) Mfetelski. III. klasa: 1) Czech 
30.30 i 21 mtr., 2) Zieakowicz 19.22 i 22 mtr,, 
3) Walczak.

W ogólnej kombinacji zwycięstwo odnieśli: I. kla
sa: 1) Lankosz, 2) Rozmus. II. klasa: 1) Król, 
2) Mieteiski. III. klasa: 1) Czech, 2) Walczak. 
Najlepszym zawodnikiem okazał się Czech. Puhar 
„Gazety Porannej1* dla najlepszego zespołu zdobyła 
S. N. T. T.

Międzynarodowe zawody w  hockeyu na lodzie 
we Wiedniu

Ustalono spotkania w porządku następującym: w po
niedziałek Węgry prrociwko Austrji, Czechosłowacja 
przeciwko Niemcom. Wtorek: Niemcy przeciwko 
Polsce, Belgja przeciwko Czechosłowacji. Środa: 
Węgry przeciwko Beigji i Polska przeciwko Austrji. 
Od czwartku do soboty grać będą codziennie trzy 
spotkania, a mianowicie w czwartek Niemcy prze
ciwko Węgrom, Polska przeciwko Czechosłowacji, 
Belgja przeciwko Austrji. W piątek: Czechosłowa
cja przeciwko Węgrom, Belgja przeciwko Polsce 
l Niemcy przeciwko Austrji. W sobotę: Niemcy 
przeciwko Bolgji, Polska przociwko Węgrom i Cze
chosłowacja przeciwko Austrji. W niedzielę: odbędą 
Bię zawody między skombinowaną europejską dru
żyną kanadyjczyków, a wyborową drużyną składa
jącą się z najlepszych graczy drużyn, które brały 
udział w międzynarodowych zawodach o mistrzos; 
two europejskie.

Akadamja szermiercza w  Zakopanem urzą
dzona została 22 b. m. przy udziale najlepszych 
szermierzy, a to pp. Pappege ł por. Zabielskiego 
z Krakowa, mjra Lustbauma z Warszawy, inż. 
Marlego, Kamionioąrodzkiego, Yandery i Friedricha

za Łwewa oraz p. Loewenherza z Borysławia. Od
byt Się izereg spotkań na szable, florety i jedno 
■a izpaly. Cde« Akademji była propaganda sportu 
#?erwiereeego. Polscy #zcrmierze wezmą w najbii- 
rinyra ceasi# alaiał w międynarodowym turnieju 
»z*r»i«r#«jsi w Wiedniu, zaż z początkiem marca 
w naię4eya«r#d#wyua turnieju w Pradzo. Nadto 
v  pregrwni# tą  ipotkania międzynarodowe z Czecho
słowacją w f r t l z a  i z Rumunją wa Lwowie.

Skład polskiej rep rezen tac ji n a rc ia rsk ie j na
aaiitrzeatwa narciarskie w Czechosłowacji, które 
edbędą się #d 27 do 30 b. m. przedstawia się 
M#tępsjąe#: Krweptłwski, Czocb, Rozmus, Sieczka, 
E/tkcwiez, Bujak Franciszek, K, Schiolo, kapitan 
swiąektwy p. Ffcchur. Ci sami zawodnicy udadzą 
się nastęęmi# *a międynarodowe zawody w Cortino 
4’Aaipeae# e tą różnicą, źe do nich dołączy się 
Milikenbrunn, przebywający teraz za granicą.

^liędzynarodGwy 
konkurs pianistów im. Chopina

Z Warszawy denoszą:
W ubiegłą niedzielę odbyło się posiedzenie jury 

■ iędzyatrodewego konknrsu pianistów im. Chopina. 
Na po#i#dMnIti tern ustalono regulamin konkursu. 
W ifciad jary wchodzą: pp. Aleksander Michałow- 
iki, A»t#«ł Peoikewiki, Tadeusz Grabowski, Wło
dzimierz Ce#tw«tjń3ki, Felicjan Szopski, W. Ma- 
lUeew*kl, Józef Tarczyński, Hoosik, Władysław de 
B#ndy, Tłómisj Czerniawski, Stanisław Bareewicz, 
Zbigniew Drzewiecki, Leopold Binental, Józef Smi- 
dewicz, Jęrzy Zarawl#w, Mateusz Gliński, Juljnsz 
Kaden-Baadrewski i M. Wyszyński. Do konkursu 
zgłosili się następujący pianiści i pianistki:

Z Polski: -L. Szpinalski, W. Piasecka, L. Bor- 
kwic, St. Chętkowski, M. Wiłkomirska, R. Micow- 
gki, E. Prażnowski, B. Wojtowicz, M. Jonasówna, 
R. Eckinówna, C. Wohlman, M. Barówna, J, Wy- 
socka-Ochlewska, II. Stompka, E. Lewkowiec, Prze
mysław Drzewiecki.

Z zagranicy: L. Miiazer (Berlin), T. van der 
Pas (Holsndja), Reinhold Laurae (Ryga), Liliana 
Dobry-Cbrystow (Sofja), J .  Szwarc (Leningrad), 
Robert Goldsamt (Wiedeń), Gertrnda Swoboda (Zii- 
ricli), G. Momb aerts (Bruksela), E. Kugel (Wie
deń), J. Gimpol i A. Kornet,

Ponadto zgłosili w ostatniej chwili udział jeszcze 
oeterej pianiści z Leningrad a.

Losowanie kolejności udziału w konkursie odbę- 
dzip się nie w niedzielę przed rozpoczęciem, jak 
o tem uprzednio donoszono, lecz w sobotę 22 bm. 
o godz, 8 wioczorem w lokalu Towarzystwa Mu
zycznego.

W  okresie trzecim widzimy następujące 
zmiany: _  ̂ i , . t ,

Ilość książeczek’ w czasie od 1 stycznia do 
o I m aja 1926 r. wynosiła 526.377, natomiiAt 
pozo^aiość złożonych oszczędności 92 milj. 
935 tysięcy 205.

Je s t to okres wahań. Widzimy tu iaj, że w 
ostatnim  miesiącu tego okresu (w m aju b. r.) 
sjypa wkładów oftzczędnoścdowyeh’ znajduje 
się prawie na; tejsamej wysokości, n a  której 
znajdow ała się w końcu miesiąca pierwszego 
(stycwiia), aozkofwi:ek w końcu m arca dociio- 
dzi do wysokości 17,601.881 złotych. Spadek 
jej ujawnia się już w kwietniu, w którego dniu 
ostatnim  ona wynosi 16,956.633 zlo t/ch . — 
Okres ten cechuje większo zainteresawanie się 
publiczności ideą oszczędności, niż okres po
przedni. T rw a on, podobnie, jak  tam ten, pięć 
miesięcy. lic z b a  wydanych książeczek ossezęd- 
nościowych wzrosła o 11.418. — Przeciętny 
wzrost miesięczny wynosił 2.284 książeczek. 
Pomimo wahań, suma oszczędności wzrosła 
o 2,277.565 złotych. ł

W okresie czwartym  w czasie od 1 czerwca 
do 31 grudnia 1926 roku dość książeczek s ta 
nowiła 794.470, suma zaś ze złożonych oszczęd
ności 153,962.237.

W tym  okresie liczba książeczek oszczędno
ściowych wzrosła o 20.155. Suma oszczędno
ści wzrosła o 8,142.890 złotych. Okres trwa! 
siedem miesięcy. Przeciętny w zm sl miesięczny 
liczby książeczek' wynosił 2.879, przeciętny 
wzrost miesięczny sumy złożonych oszczędno
ści wynosił 1,163.270 złotych. <

W  okresie ostatnim, aczkolwiek nicli oszczęd 
nościowy rozwijał się wśród publiczności w 
tempie powoliuejszem, niż w olcrosie pierw
szym, to jednak wzrost sumy złożonych oszczęd 
naści osiągnął nieznaną w żadnym z okresów 
poprzednich wysokość. ; j > I

N O W A "  R E P T fft  M A

Ruch oszczędnościowy 
w P. K. O. wzrasta

Od czasu, kiedy dokonana została reforma 
walutowa, oszczędności, składane w Poczto
wych Kasach Oszczędnościowych, wzrosły bar
dzo poważnie. Począwszy od 1 m aja 1924 roku 
ruch oszczędnościowy w P. K. O. można po
dzielić na cztery okresy: j

Okres pierwszy w cyfrach przedstawia się 
w sposób następujący:

Od 1 m aja 1924 do 31 lipca 1925 roku ilość 
książeczek oszczędnaśoiolwych wynosiła' S53 
tys. 065, pozostałość zaś złożonych oszczędno
ści w złotych 127,683.858.

W  tym okresie liczba wydanych’ książeczek 
oszczędnościowych wzrosła o 46.118. Suma 
złożonych oszczędności wzrosła o 14,034.757 
złotych. Okres ten trw ał 15 miesięcy. Przecięt
nie miesięczni o liczba wydanych książeczek 
w zrastała o 3.223, suma złożonych' oszczędno
ści o 935.650 złotych.

W okresie drugim liczba książeczek w czasie 
od 1 sierpnia do 31 grudnia 1925 roku wyno
siła 467.378, pozostałość zaś złożonych oszczęd 
ności 85,945.428.

W tym  okresie liczba książeczek’ oszczędno
ściowych wzrosła coprawda o 7.424, ale suma 
złożonych z P. K. O. oszczędności zmniejszyła 
się o 3,2G7.019 złotych. Okres ten trw ał pięć 
miesięcy. Przeciętny wzrost miesięczny liczby 
książeczek stanowił 1.485, przeciętny spadek 
miesięczny sum y oszczędności wynosił 653 ty 
sięcy 403 złotych. -j i I n  ,| i 1 ,

Najkorzystniejsze źródła z a k u p ó w

W a r s z a w s k i  S k ł a o
p rzyborów  fotograficz. 
S zetitka  fi. 'żel. 1426

JO Z E F  W IT E *
zawodowy mechanik, stroiciel ic.r- 
tepianów, kier. W tfw. iertemanów  
3. Gabryelska, ni. fU  ic ts la L . t  

7 e le^on 389.

Tiwarzyŝ ws uiicipiecieli na iycla
J - jŁ N S K S "w 1

C u k i e r n i e 21 l ‘vzt;bory

P. MAUR1Z10
R y n ek  g łó w n y  38

ul. sw. GeriruJy 8, tel. 273

l i  ie (C f .a

Ł  ALEKSANDROWICZ
lasztowa 11. —  Tal. 311 i 4061 
iû r&ryn przyborów biarowym

-ursa naturi«.2nu i Hołf*2łafi.a|9tv
„ W I i 3 J E > 2 i A “

lod csobislem kierownictwea 
prof. Bogusława Butrymowicza 
Krakowie, u l. £tut!encka L. 1*

irzygolowiLą lak do nialury 
aknteżdo wfizy*tkicł] e-?zuRi)n^w:

Bernata 
i  „Raczka" 
Ju!j«iz GrosssSp. z o. o. 

K r a k ó w  
R y n e k  jył. 3 4 .

Najtańsza reklama 
w  „ P r z e w o d n i k a ”  
„Nowe] Reformy"

HA B A T Y ! NA R A TY !

R A G L A N Y
palta z kołnierzami oraz smokingi

najtaniej 1 najdogodniej: nv

Kraków, ul. Grodzka 3, 5. p.

154SK LEP  
HOHTOWNI TYTONIOW EJ

Kraków, ulica Bracka L. 6
posiał# u# składzie prócz tytoni wszystkich gatunków, 
cygar i papierosów, wszelkie przybory do palenia, 
jak tutki i bibułki wszelkich rodzaji, fajki, cygarniczki, 
zapalniczki i t. p. — po cenach konkurencyjnych.

Wymienione iirmy polecamy naszym Czytelnikom

ROZBUDOWA GDYNI 
ŚLĄSKIEGO KAPITAŁU.
w Katowicach zamierza przystąpić 2  kap itai 
leni 5 —7 miljonów złotych do rozbudowy pcc-

PRZY POMOCY I wyczerpaniu, a towar, sprowadzany z Kotigło- 
Koncern »Robur< sówki, kalkuluje się za drogo z powodu wyso

kich kosztów przewozowych. 
C A ŁK O W ITE W ZNOW IENIE RUCHU

WĘGŁA)tu  w G dyni Ten sam koncern zamierz* również ; w  ANGIELSKICH KOPALNIACH ., « UŁ1Jłl 
wystąpić % poważną m kapitaJctn do lozbu owy  ̂y rs<,a  w kopalmacłi angielskich eryni szybkie 
polskiej f  ory handlowej._ Łoim iez 1 .nno k o n -! postępy. Zatrudnionych jest obem A 809 000 
eeirnr weelowo nertrak tu ia  z rządem w powyz- - . . •    „ v,r> i n r .cerny węglowo pertrak tu ją  z rządem w powyż- | ucj z-  ̂
.izych sprawach. Oczywiście akcję lą  należy ju,y2j’ ^
powitać 7. uznatiiem. albowiem jwzyspieszy ona 
rozłmdowę portu w Gdyui- 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM
W roku 1926 w porównaniu z latam i ubiogtemi 
wyrósł znaowiie. W  roltu 1924 wpłynęło do por
tu  2T statlrów, w 1925 roku 85, iW roku zaś 1926 
298. W ypłynęło zaś z portu gdyńskiego w tym 
sam p a  czasie 27, 72 i 303 statki. Pojemność 
statków  wpływających wynosiła w roku 1924 
14.4 tys. ton rejestrowych, w 1925 roku 74.7 
tys. ton, w 1926 roku 204.7 tys. ton.

Ujemną cechą portu gdyńskiego jest to, że 
przeważna ilość statków  przychodzi bez ładun
ku: na 298 statków  wpłynęło w roku 1926 z ła-

J
prawie o 30 do 40% e 
prawie 50 % liczby przedsFrijkowej.

Ceny węgla spadają nieoo, są  jednakże je 
szcze o 30 do 40% w pisze, niż przed strajkiem , 
koksu zaś nawo* o  100%. Zawarto szereg kon-i 
traktów  z F rancją, Włochami, Południowe Arno 
ry k ą  i Eegfptem. —- Angielski przemysł żela
zny i stalowy sta ra  się utrzyp^LĆ ceny ca wyso
kim pozłemie, aby w ten sposób nokyyć choć 
ozęściowu swe straty , poniesione podczas stra ji 
ku. Wznawianie pracy przy zagaszonych wiel
kich piecach postępuje wolno z pow jdu nio-t 
wielkiej jeszcze produkcji koksu. W  najbliż
szych m usiącach znaczna część produkcji pój-i 
dzie na pokrycie zapotrzebowania krajowego, 
awlaozcz* budownictwa i kolei. Również i dla   ~ -  -  -  "  t  * t  . ZłVVl^OX'OZ*3l ^  i  «VUAŁ/1. A* U ł> l l l t jZ r  l  U l i Ł

denkiem tyli:o 17, reszta za-s, to jest ^81, bez warsztatów okrętowych świeżo poczyn!ono za
ładunku. Tajkie złe wykorzystanie przychodatp’ m ,-j  n a* tao  non c.-nn 
cego do nas tonażu powoduje wzirost frachtów

informacje przemysłowe i handlowe
W SPRAWIE POBIERANIA PODATKU 

OBROTOWEGO OD NIEPOKRYTYCH RA
CHUNKÓW. W praktyce powstaje szereg nie
porozumień na  tle interpretacji ustawy o po
datku przemysłowym z 15 łipca 1925 roku. 
Odpowiednio czynniki wyjaśniły, że ustawa 
wyraźnie oznacza, iż za podstawę opodatko
wania przyjąć należy dochód brutto na suro
wce, półfabrykaty i wyroby gotowe, zarówno 
sprzedane, jak  i wymienione lub skredytowa
ne. W  ten sposób wszelkie straty , naw et 7. to
go ty tu łu  wynikłe, podlegają opłacie podatko
wej. Ja k  się dowiadujemy, sfery handlowe za
m ierzają zwrócić się do odpowiednich władz 
rządowych i ustawodawczych o odpowiednią 
zmianę rozporządzenia wykonawczego, gdyż 
uiszczanie podatku od pozycyj stratnych nio- 
tylko odbija się ujemnie na interesach poszcze
gólnych płatników, lecz w rezultacie ma wpływ 
na ceny towarów.

KONTYNGENT CUKRU NA ROK 1927. 
Ministerstwo przemysłu i handlu wydało rozpo
rządzenie o wyznaczeniu kontyngentów  cukru 
na czas do 1 października 1927 roku. Rozpo
rządzenie to, które weszło w życie z dniem 
15 stycznia b. r. •przewiduje n a  potrzeby ludno
ści zasadniczy kontyngent cukru białego w ilo
ści 2,658.381 q i zapasowy kontyngent w ilości 
265.838 q.

Kontyngent ten zostanie rozdzielony pomię
dzy poszczególne cukrownie po ukończeniu 
przerobu buraków w bieżącej kam panji —  naj
później 1 m arca 1927 roku. Do czasu dokona
nia rozdziału tego kontyngentu, cukrownie 
mogą wywieść na  rynek wewnętrzny na poczet 
swego kontyngentu do 75 procent swego kon
tyngentu  ostatecznego, jednakże nie powyżej 
45 procent własnej produkcji rzeczywistej.

Cukrownie, k tóre całkowicie ukończyły kam 
panję, mogą przed dokonaniem rozdziału kon
tyngentu wywieść cukier za granicę jedynie za 
zgodą m inistra skarbu.

Z RYNKÓW PIENIĘŻNYCH. Idynność go
tówki na rynkach pieniężnych większa. Banki 
prywatne przyznały lepszym kłijentom na sty 
czeń, luty, po części marzec wnększe kredyty 
wekslowe. W związku z tern oferują dyskonte- 
rzy prywatni gotówkę na korzystniejszych 
warunkach. Za Treksł© pierwszorzędne w dola
rach płaci się 1 i pól do 2 procent. Za weksle 
złotowo 2—2 i pół procent, w stosunku mie
sięcznym, weksle średnie dolarowe dyskontują 
na 2 i pól do 3 procent, zlotowe na 2 i trzy 
czwarte do 3 i pół procent.

Ilość protestów, szczególnie w branży włó
kienniczej dość znaczna, co przypisać należy 
po części słabemu ruchowi handlowemu, po 
części zaś licznym płatnościom podatkowym 
i konieczności wykupienia świadectw przemy
słowych. I , i

UKŁAD W SPRAWIE POLSKIEGO RYN
KU NAFTOWEGO. Niedawno temu został za
w arty układ między „Standatd Oil Company*1 
a  „Vacum Oil Company", mocą którego roz
graniczono sfery interesów tych dwóch wiel
kich towarzystw. „S tandard Oil Company" zo
bowiązuje się zaniechać sprzedaży nafty  i ben
zyny w Czechosłowacji, Austrji i na W ęgrzech 
i oddać wszystkie urządzenia w ręce „Yacuni 
Oil Company". ;

Natom iast to drugie towarzystwo obejmuje 
cały aparat sprzedaży „Standard Oil Compa 
ny“ w wrymienionych państwach, o ile one do. 
tyczą sprzedaży nafty  i benzyny. W zamian za 
to „S tandard Oil Company" odstępuje na ob
szarach Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie „S tan 
dard Oil Company" obejmie wszystkie insty tu  
cje „Vacuum Oil Company". To ostatnie towa
rzystwo zatrzym a swojo rafinerje w Podsce. Te 
postanowienia traktatow e stanowią tylko część 
wiclkiog’o układu pomiędzy oboma tow arzy
stwami, co do innych transakcyj są one na ra 
zie tajne.

na w drożone ładunki
Pojemność statków , któro wypłynęły, wtyńe.' 

silą w 1924 roku 14.4 tys. ton, w 1925 roku 
71.4 tys., a  w 1926 roku 208.2 tys. ton. Wywo
zi się z Gdyni przeważnie węgieł: w  roku 1926 
na 413.8 tys. ton wyjwiezionego ładunku, wę
giel stanowił 402.2 tys. ton.

Liczba pasażerów, którzy wyjechali s ta tka
mi z Gdyni (przeważnie emigranci do Francji), 
wynosiła w 1924 roku 6.618 osób, w 1925 r. 
10.632, w 1926 roku 6.385. W roku więc ubie
głym liczba ta  zmniejszyła się w skutek zmniej
szenia się naszej emigracji robotniczej de F ran 
cji. > ' ' ’ 1 ...

Zdolność naładoWcza portu gdyńskiego 
wzrosła znacznie w ciągu 1926 roku. W stycz
niu ładowano przeciętnie dziennie 656 ton, w 
grudniu 1.408. W poszczególnych miesiącach 
suma przeciętna dziennego naładunku ulega 
dość znacznym wahaniom, zachowuje jednak 
stalą tendencję zwyżkową.

PASZPORTY ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
W związku z m ającą się w czasie najbliższym 
rozpocząć em igracją sezonową robotników 
rolnych do Niemiec, ministerstwo spraw we
wnętrznych w porozumieniu z ministerstwami 
pracy i opieki społecznej, sprajw wojskowych, 
oraz skarbu zarządza:  ̂ I

Paszporty dla emigrantów sezonoiwyęli do 
Niemiec wydawane będą w roku bieżącym naj 
podstawie nadesłanych do państwowych Urzę
dów pośrednictwa pracy (komunalnych Urzę
dów pośrednictwa pracy w województwie Śląs
kiem) wezwań (kontraktów) niemieckiej Cen
trali robotniczej, przeznaczonych dla imiennie 
oznaczonych robotników. P. U. P. P., otrzy
mawszy taki o wezwanie, zawiadomi o tem 
urzędy gminne miejsc zamieszkania wezwanych 
robotników,, przesyłając zarazem tymże urzę
dom gminnym otrzymane wezwanie (kontrakt) 
wraz z k a r tą  rejestracyjną (statystyczną) i ew. 
zniżką kolejową.

Urząd gminny, otrzymawszy takie zawiado
mienie, wypełni rubryki zawiadomienia, po- 
czem prześle ■wypełnione zawiadomienie odno
śnej władzy adm inistracyjnej I. instancji (sta
rostwu). Do zawiadomienia dołączyć należy:

1) paszporty zagraniczne, o ile zaintereso
wani je posiadają, w przeciwnym zaś razie po 
dwie oznaczone nazwiskiem i imieniem foto- 
grafje i po 50 gT. na koszta blankietu paszpor
towego od każdego zainteresowanego;

2) karty  rejestracyjne (statystyczne);
3) kontrak ty  zainteresowanych osób.
W  razie wyjazdu robotników za kontraktem  

zbiorowym, urząd gminny wręczy kontrak t je
dnemu z robotników, podkreślając jego nazwi
sko na kontrakcie.

Równocześnie zwrócić należy uwagę urzę
dów gminnych n a  to, że pod odpowiedzialno
ścią dyscyplinarną i sądowo-kam ą nie wolno 
im pobierać żadnych opłat, ani wynagrodzeń 
poza 50 gr. na koszta blankietu paszportowe
go.

MOŻLIWOŚĆ WYWOZU POLSKIEGO CE
MENTU DO KOLONIJ FRANCUSKICH. Pol
ski cement którego wjrrób postawiony jest na 
poziomie nowoczesnym, mógłby przy sprężystej 
organizacji wywozu zająć poczesne miejsce w 
wywozie tego artykułu do koiłonij francuskich. 
Wywóz cementu do kolonij z roku na rok zna
cznie w zrastał i w roku 1925 wynosił 18.3 tys. 
ton. Cena cif. port kolonij wynosiła z końcem 
ubiegłego roku 32 franki za 100 kilogramów. 
Ta cena ustalona jest róiwmież przez dyrekcję 
celną dla pobierania cła. Najważniejszymi do
stawcami są: F rancja i Belgja. Wedle miejsco
wego zwyczaju, csment, przeznaczony do por
tów, winien być pakowany w worki jutowe 50 
kg., zaś w głąb kraju w beczkach drewnianych 
100— 180 kg. Cement m okry przywożony jest 
w beczkach metalowych 180 kg. Cło ustalone 
jest ad valorem i wynosi w Senegalu, Gwinei 
1 Sudanie dla F rancji 50 procent, dla innych 
państw  12 procent. Na wybrzeżu kości słonio
wej i Dahomeju bez różnicy dostawcy 10 pro
cent.

EKSPORT DRZEWA PRZEZ GDAŃSK 
W ROKU 1926 był wyjątkowo korzystny. 
W ciągu dziewięciu miesięcy wywóz drzewa 
wynosił 1,034.838 ton. T aką ilość osiągnęto jo
dynie w ciągu całego roku 1924. Łączny w y
wóz różniczkuje się następująco: o s jm ja l  ta r
ty  55 procent, slipry i podkłady 25 procent, 
kopalniaki 12 procent, inny m aterjał 8 procent. 
Udział poszczególnych państw  w tym  wywozie 
w yraził się w następujących eufrach: Anglja 
65 procent, Belgja 11 procent, H olandja 9 pro
cent, Niemcy 7 procent, F rancja  4 procent, 
Danja 3 procent. Inne państw a 1 procent. W i
doki na zbyt na przyszłość są mniej korzyst
ne, gdyż zapasy w bliskiej Wiolkopolsce są na

mówienia wynoszą 0r 0, do 700,990 ‘opo,
HANDEL ZAGBANTCENY WŁOCH ZA 

DZIEWIĘĆ MIESIĘCY UBIEGŁEGO ROKU
Y ykazuje w przywozie'- 20.076,430.657 lirów, 
wobec 19.822,791.099 w roku 1925, co daje 
powiększenie przywozu o 253,639.558 lirów. 
Ryczałt przywozu wyniósł 13,032,982.253 li
rów, podczas gdy w ty rim c.ym  okresie roku 
poprzedniego wynosił 13.011,209.802, co wska
zuje na zmniejszeuio się przywozu o 21,772.451 
lrów. Nadwyżka przywozu nad wywozem, k tó 
ra w roku 1925 wynosiła 6.811,581.297 lirów, 
poodniosla się w 1926 roku do 7.043,448.404. 
Co się tyczy przywozu, to zwiększenie wyka-: 
zaly następujące artykuły : minerały, metale
i ich fabrykaty  •— 122.4 milj. lirów, drzewo 
114.5 milj., artykuły  chemiczne 149.8 milj., 
różne 168.2 milj. Natom iast zmniejszeniu 
uległ przywóz następujących katogoryj: zwie
rząt i produktów spożywczych e 510.9 milj. 
lirów, m aterjałów  włókienniczych 133.2 milj. 
lirów. Zmniejszeniu uległ przywóz zwierząt, a r
tykułów  spożywczych o 130.4 milj. lirów, mi 
neralów, metali 41.6, drzewo 5.6, artykułów  
chemicznych 72.5, tekstylji 21.1, i jgy
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Pian ina. —  Fisharm onjo. — Gramofony. 
Na ra ty . O lbrzym i wybór.

Nowe i używano sta le  n a  sk ładzie.
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Do Ludności Żydowskiej!
W ojewództw o krakow skie reskryp tem  z d n ia  19 lis to 

pada  1925 r. L. A. W . 11950/26 zezwoliło G m inie 
izraelickiej w K rakow ie pobierać za 1926 rok 20%  do
d a tek  do podatku  w yznaniowego za tea  rok wymierz<ą 
nego.

Prezydjnm  G m iny izraelick ie j m a nadzieję, że człon
kowie K rakow skiej G m iny izraelick ie j, pom ni swoich 
obowiązków wobeo te j Gm iny, znajdu jącej się w n ie 
zw ykle ciężkiom  położeniu m aterja lnem , dodatek  ten  
bezzwłocznie w k asie  G m iny izraelick ie j zapłaoą, przez 
co u n ik n ą  kosztów  ogzekueji i procentów  zwłoki.

P o d a tk i w yznaniowe do 20 zł są wolne od tego  dodatku,
S r Sałat Landau, i

W  K r£ o w ie , w sty czn ia  1927 r .  iss

Czopki bem orojdalne UąsackieijO (z kogu tk iem , 
u su w ają  ból, pieczenie, k rw aw ien ie , Bwędzenie, 

zm nie jsza ją  guzy (żylaki).  ̂ 6
Sprzedają apteki. Sprzedają aptek..
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i Maść is (kogutkiem) „Mrozoi*4 
! terasy, gol r a n k i ,  zapobiega 

odmrażaniu tię kończyn. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

2—3 pokosi
i  kuchnią i przynateżnościa- 
mi, poszekaję z» czynszem 
z góry tylko od włuścicielu, 
głoszenia do Administracji 
„N. Reformy" pod „Czyusi 
z góry11. 99
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